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^wierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 
na cale Prusy 2 Tal.

dnia 22. Czerwca 1856.

1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na |  szerokości przyj- 
m ają się tylko w  expedycyi.
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D enk iem  i nak ładem  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn.
P aryż , 20. Czerwca. — M onitor  dzisiejszy zamieszcza projekt do 

prawa o rejencyi. Z 18 rokiem młody cesarz będzie pełnoletnim. W cza­
sie nieletnosci jego, cesarzowa będzie rejentką, jeżeli cesarz co innego 
niepostanowi. Cesarzowa jako rejentka nie może pójść zamąż. Na przy­
padek śmierci cesarzowej i niezamianowania przez cesarza rejenta, książę 
francuski, a mianowicie następujący najbliżej prawem spadku, będzie re­
jentem. Rada rejencyjna złożona z książąt francuskich i 5 innych osób, 
ma obradować nad ożenieniem się cesarza, nad wypowiedzeniem wojny 
lub podpisaniem traktatu. Mo ni t o r  dodaje, że projekt ten przedłożo­
nym został senatowi do dyskusyi.

3-procentowa renta 70 franków 60 centimów.

Telegraficzne wiadomości.
1 u r y n ,  16. Czerwca. — Dzienniki tutejsze wspominają bardzo skromnie

0 ostatniej nocie Clarendona. Dirito powiada, źe zupełnie się zgadza ze zdaniami 
A ustryi i ze rozwiązanie kwesty i kościelnej należałoby pozostawić A ustryi
1 r-ancyi. Na Anglią nienjpzna było wiele liczyć, ale takiej odpowiedzi i tak
rychłego zaniedbania włoskiej spraw y wcale sig niespodziewano.

M a d r y t ,  17. Czerwca. Kortezowie odrzucili wniosek niezaufania, w y­
mierzony przeciw marszałkowi 0'DonnelIowi. J

W  końcu tego miesiąca będą wydawane akcye towarzystwa kredytu 
ruchomego. J

M a r s y l i a ,  17. Czerwca. — VVedlug J o u r n a l  de  C o n s t a n t i n o p l e  
zburzyli Rosyanie fortyfikacye w Bajazecie, przed ustąpieniem z tego miasta 
poczem je  T urcy obsadzili.

Z B a ł a k ł a w y  mają ustąpić wojska sprzymierzone w dniu 15. b. ra. 
Komisy a mieszana ma rostrzygnąć sprawę kupców, którzy żądają transportu 
swych tow arów  bez kosztów. Komisy a ta pilnuje także, aby żaden kupiec 
przed czasem nieucickł.

Z A t e n  donoszą pod d. 11. b. ra ., że rząd rozporządził śledztwo wzglę­
dem rozboju popełnionego na drodze do 1‘ireu. W  skutek tego odkryto, źe 
rozbójnicy stali w stosunkach z niektórymi mieszkańcami Aten.

C a l a i s ,  18. Czerwca. — W czoraj przybył tu hr. Persigny i wsiadł na 
okręt w  celu udania się do Londynu.

B e r l i n ,  21. Czerwca. — Najj. Pan raczył udzielić obrońcy prawa i no- 
taryuszow i, radzcy spr. R o e s l e r  w Landsbergu nad W artą , proboszczowi 
M a s s  w  Retzin, order orła czerwonego 4. klasy, a nauczycielowi R a b i n  
w Kammendorfie powszechny oznakę honorowa.

B e r l i n ,  20. Czerwca.ior-1 j . "  •  V .  Sekretarz stanu księcia czarnogórskiego Dauilo,
Mi orad Medokawicz przybył tu i doręczył rządowi akta, w których wynurzone 
są zyczenia sięcia względem urządzenia ks. czarnogórskiego jako niepodległego 
Porcie. Książe Dan.lo spodziewa się, jak  pisze N e u e P r e u s i s  c h e  Ze  i t ,  
wsparcia wie kich mocarstw. Jego poseł „da się ztąd do Petersburga.

G d a ń s k ,  17. Czerwca. -  Od kiłku dni bawi tu pruski konsul pan W a­
gner z W arszaw y. Tenże udał sig do naszego miasta w skutek Dolecenia mi- 

dla wysłuchania kupców tutejszych, jakie mają życzenia pod wzglę-

Ł  1 c o  u “ ? " i ć b J  ’ %  “ os““ki h “ -

h'rancya.
. . W » .  17- Czerwca. -  Po tych wyskokach, wysileniach, rozpasanej

zabawie jakiej się Paryż przez dwa dni oddawał, dziwna jest fizyonomia miasta 
tego dzisiaj. Porozryw ane szczątki chorągiewek, wystaw, dopalające sie lamny 
tu  i owdzie przesuwający się biesiadnik w ubiorze niby świątecznym niby 
zwyczajnym, przedstawia coś ociężałego, niezwykłego, co nie weszło jeszcze 
^  codzienny tó r życia, zakreślony pewną czynnością. Jest to chwila przej- 
d o trv ^  P°, śn ierozw eselającym , ale i nużącym , w której nim się przejdzie 
-nu Tr T , ’. nie w,emJ% czy  jesteśm y na jaw ie, czy jeszcze obrazami

w ’ l-1’ , ^ o t k i  to moment, ale raiły, odrywający nieraz od tłoczącego 
t  b.rzemie" ia- Nie dojrzysz go zawsze, bo ucieka, jak  m yśl, co
h i. ; vn 7 ’ 1 na’ n 'e dościgła. P ary ż , jak  ze snu ciężkiego, wraca do sie­
bie i zwolna przyzwyczaja się do zwykłego biegu życia.

Kardynał Patrici przyjmował wczoraj ciało dyplomatyczne.

— M o n i t o r  zamieszcza obszerną listę osób, którym cesarz nadal ordery 
i medale. Pan Persigny otrzym ał wielki krzyż legii narodowej.

— IralT  Pow°dzią dotkniętych w prefekturze policyi 
wynoszą 1,701,395 iraukow.

— Sąd handlowy odwołał odezwę sw ą, ogłaszającą upadłość pana Place, 
oświadczając między ̂ powodami o tern, że p. Place z wierzycielami się ułożył.

Hrabia Hatzfcid wręczył hrabiemu Walewskiemu order orła czarnego.
, — Hrabia Morny zajęty jest podróżą do Petersburga. Nie żąda on, jak 

mówią, żadnej płacy, domagając się tylko zw rotu kosztów ztąd wynikłych, które 
będą bardzo wielkie, gdy zwaźym, że sama liberya wynosi 100,000 franków.

— Arcybiskup paryski przedsięwziął w kościele Notre Dame, odprawić 
nabożeństwo 24. Czerwca na korzyść powodzią dotkniętych za opłatą po franku 
od osoby. Kościół, który do tego czasu zachować ma ozdoby, jakie lśniały 
w dniu chrztu cesarzewiczą, objąć może do 6000 ludzi.

Z M a r s y l i i  donoszą, źe wczoraj kolej żelazna między Taraxcon i Avi- 
gnonera poczęła odbywać swoje zwyczajne kursa. Rzeka Rhona upada 
zwolna.

— Dziś udzielono senatowi projekt do senatus konsultu, który w razie 
oznaczonym powierza cesarzowej regeucyą z przyboczną radą regencyjną.

Z H a w r u  donoszą: Książe Napoleon w niedzielę przybył tu. W  ponie­
działek udał się ku morzu Północnemu. W  towarzystwie księcia znajdują się: 
pp. Chojecki jako historyk, Girard jako rysow nik, Rousseau jako fotograf, 
Stahl jako frenolog. Po krótkim pobycie w Szotlandyi uda się expedycya 
do Grealandyi; wracać ma ona do kraju przez kap północny nad brzegami 
Norwegii. 6

( Z  Kor. Cz.) P a r y  ż , 9. Czerwca.— T ą  razą nie o papierach publicznych 
mowie będę, ale o nowem towarzstwie zawięzującera się w  tej chwili pod na­
zw ą: T o rfy  ulbo węgle z iszc zo n e  za pomocą wynalazku p. K ingsford  Do 
najpierwszych jego założycieli należą: jenerał d’Hautpoul wieki referendarz se­
natu, ks. I oniatowski, ks. Lubomirski, Bassompierre, Lamartine i inni. Ale 
mniejsza o nazwiska, idzie tu  o ważność samej rzeczy, zwłaszcza dla kraiu 
naszego gdzie pokłady torfowe tak są liczne, a sposób wyrabiania z nich pal­
nych cegieł tak mało wydoskonalony a może nawet wedle metody p Kingsford 
wcale nieznany. P rzy niedość przeważnej ekonomii leśnej, Polska z każdym 
dniem traci swoje odwieczne puszcze, jeżeli tak potrwa dłużej rzadkie staną 
się lasy, a będą tylko gaje dla przechadzki, węgiel ziemny w niektórych tylko 
częściach kraju napotykany ; - m o ż e b y  też było z korzyścią uwagę zwrócić na 
tort, me taki jak  go dzis wyrabiamy z nadmiarem sw ędu, dymu i ciężaru 
ale taki jak  go stwarza machina wynalazku pp. Kingsford i Hollad która obie- 
tosc jego zmniejsza o § części, a jeśli wierzyć mogę słowom sir Roberta Kane 
pozbawia go wszelkiej wilgoci. Mieści on w sobie tyle cieplika co węgiel zie­
mny, nie zostawia po sobie żadnych żużli prócz lekkiego popiołu a °-dy sip nie
zapala gwałtownie jak  węgiel, gdy niema żadnych cząstek siarczanych niszczą­
cych piece . machiny parow e, więc i dla tych przymiotów z korzyścią uży ­
wany byc może po labrykach zwłaszcza, źe jest bez swędu i dym u; do oświe­
cenia miast gazem może być także użyty , zawiera bowiem na 2000 funtach 
13 tysięcy stop kub.cznych gazu. Mnie się zdaje, źe wejście w stosunki z to­
warzystwem lub nabycie prawa użycia wynalazku, byłoby wielce uźyteezućm, 
tem bardziej , ze pierwiastkowy nakład nie jest nadzw yczajny:

Budowa machiny wedle b r e w e tu ........................ 25 000 fr.
Koszta postawienia budowli magazynu . . . 20 000 »
Machina p a r o w a ...................................................... 30,000 »
Narzędzia, kapitał o b ie g o w y ...........................  25,000 »
. . .  , , Razem i(JU,UUO fr.

U projekcie założycieli tow. drog żelaznych francusko-austryackich zapła- 
cema sobie dywidendy wypuszczeniem nowych akcyi, byłoby coś powiedzieć. 
Rzecz szczególna, źe ledvvie 500 głosów sprzeciwiało się tej propozycyi, która 
naturalnie sprowadzi zniżenie ceny pierwiastkowych akcyi. Ja rozumiem, źe 
rząd nicpozwoli na podobną operacyą, nazbyt korzystną dla jednych, a szko­
dliwą dla ogółu. Ledwie o niej zasłyszano, każdy tu spieszył pozbyć się sw o­
jej akcyi, bo wiedział z doświadczonej próby na drodze St. Germain jakie może '  
wyniknąć następstwo.

Ciekawe znajduję szczegóły o ostatnim drogmanie ambasady polskiej 
w Stam bule, umieszczone w jednym  z dzienników 7go Czerwca. B ył nim 
branciszek Chabert mieszkający zimą w  Pera, a latem w  T erap ii, zm arły 
w Lutym  1855. Z opowiadań jego uczynionych Igo Lutego 1854. dowiadu­
jem y się , że w  12 roku życia wszedł na drugiego aplikanta legacyi polskiej, 
którćj pełnomocnikiem był niejaki Pilstein; następnie p. Chrzanowski zktórym
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je ź d z ił do P a tras  na spotkauic przybyw ającego  am basadora P io tra  Potockiego, 
ju z  b y ł podów czas drogm anem  i pośredniczył w  w idzeniu się naszego am basa­
dora  z w. w ezyrem . P o  odjeździe Potockiego pałac am basady zosta ł p ró ż n y ; 
C hrzanow ski starzec 60letni zm arł w  k ro tce , zostaw ując archiw um  poselskie 
w  ręk u  C haberta , k tórego  P o rta  uznała  w  miejscu zm arłege pełnomocnikiem 
polskim , i tak trw ało  aż do p rzybycia  C hw astow a posła rosy jsk iego , k tó ry  
natychm iast zniew olił go do zw rócenia sobie archiw um  i papierów  niesplonię- 
ty ch  w  pożarze na kilka miesięcy przedtem  w ybuchłym . P . C habcrt z łoży ł 
Porcie  p ro testacyą sw oję i u suną ł się na stro n ę ; ży ł w  nędzy lat parę, zanim 
A nglia nie pow ołała go do swej s łu żb y ; w  nagrodę jej zacny starzec od 1824. 
pobierał em erytalnej pensyi 700  fszt.

A n g l ia .
L o n d y n ,  17. Czerwca. —  Pan C ram pton miał zaraz po p rzybyciu  swem 

posłuchanie u lordów  Clarendona i Palm erstona.— W czoraj p rzy b y ł do Lon­
d y n u  jen e ra ł W illiams. W  D ow er doznał on nader serdecznego przyjęcia. Rada 
gm inna w ręczy ła  mu adres pozdrow ienia.

S p raw a am erykańska nie przestała zajm ow ać uw agi publiczności, k tóra 
się po w szystk ich  gazetach objaw ia. P ostępow anie, jak ie  rząd angielski w obec 
w ystąp ien ia  rządu  am erykańskiego przedsięw ziął, chw alą w szystkie pisma, 
jak o  godne m ocarstw a wielkiego, w innego odznaczać się w spaniałom yślnością 
i umiarkow aniem .

— S tan  kupiecki z L iw erpoolu podał do ludu am erykańskiego adres po­
kojow y.

Na posiedzeniu izby w yższej z d. 16. Czerwca m iędzy innemi wniesiono 
interpelacye co do sp raw y  am erykańskiej, w  której lord Clarendon ośw iadczył: 
źc nie je s t  zamiarem rządu  królow ej Pani zryw ać  stosunków  z A m eryką.

Izba niższa zajm ow ała się w  dniu tym  m iędzy innemi in terpelacyą, tyczącą 
się pogłoski w zględem zniesienia for ty  li kacy i, w  K arsie przez R osy an ; na co 
lo rd  Palm erston odpow iedział, źe doszła w praw dzie uszu jego  ta pogłoska, nic 
w reszcie nie wie o tern na drodze u rzędow ej, i dla tego też nic więcej odpo­
wiedzieć nie je s t w  stanie. Dalej n a  in terpelacyą lorda R ussc la , zw róconą do 
lorda Palm erstona względem sp raw y  am erykańsk iej, ośw iadcza tenże , że rząd 
angielski, po dojrzałej rozw adze uznał za rzecz stosow niejszą zostaw ać w  sto­
sunkach dyplom atycznych z A m eryką , niż takow e z ry w a ć , zw łaszcza, że rząd  
am erykański, wszelkie sp raw y  za pośrednictw em  posła sw ego w Londynie, 

ana D allas, załatw iać z nami zamierza, uw ażając odw ołanie pana Cram ptona 
ardziej za sp raw ę osobistą, niż za sp raw ę narodu. R ząd , m ów i dalej lord 

Palm erston , w y d a ł stosow ne rozkazy zapobiegające wszelkiemu zetknięciu się 
floty angielskiej z am erykańską , instrukeye w ydane tyczy ły  się ty lko udziele­
n ia  opieki należnej w łasności poddanych angielskich. B ądźm y silnem i, nie za- 
zaczepiajm y nikogochcem y w szakże, choć p rzy  siłach wielkich.

—  K rólow a Pani przeznaczyła na nieszczęśliw ych pow odzią dotkniętych 
we F ran cy i 1000 funt. szt., i ksiąze A*bert 500  f. szt.

P r o c e s  P a  Im e r a  w  L o n d y n ie .
(D a lsz y  c ią g .)

O brony  P aim era , ja k  się ju ż  rzek ło , pod ją ł się sław ny adw okat irlandski 
S e rjean t Shee. N iewinności sw ojego klienta dow odził następnem i okoliczno­
ściami. Cook nie m ógł b y ć  o tru ty  przez strychnin , bo tćj trucizny  w  jego  ciele 
nie znaleziono. Chemicy T ay lo r i Hees zeznali w praw dzie jak o  św iadkow ie, ze 
trucizna po śmierci się ro z ło ży ła ; atoli inne pow agi naukow e, mianowicie 
D r. L ethcby, k tó rych  on podał na św iadki uznali pow yższe tw ierdzenie za nie­
uzasadnione. D ow odził następnie, źe śm ierć Cooka nietylko nie p rzyn iosła  ża­
dnej korzyści obw inionem u, ale go naw et o ru inę przypraw iała . Palm er by ł 
w  obrotach pieniężnych i p roku ra to r sądził, źe chciał sobie dopom ódz pie­
niędzm i, które Cook w  S h rew sb u ry  byl w y g ra ł i dlatego go o truł. Atoli fał­
szow ane w 'eksle, k tó ry ch  Palm er u ży ł do zaspokojenia w ierzycieli, nie b y ły  
w ystaw ione na Cooka, ty lko na matkę Paim era. O bydw aj od w ielu lat żyli 
w  poufnej p rzy jaźn i, robili te same zakłady i na te same konie; robili wspólne 
in teresa w ekslow e a mianowicie z Prattera . Dopóki w ięc Cook ź y t, było dla 
w ekslarzy  zupełne bezpieczeństwo kapitałów , pożyczonych na 40, 50  i 60 p ro ­
cen t, i nie byliby na Paim era nalegali. Cook zaw sze ra tow ał przyjaciela swego 
z k łopotów  finansow ych. G dy P ra tt Paim era naciskał, napisał do jednego 
z swoich agen tów , aby  mu 200  fun tów  w ypłacił; w  innym  liście donosił mu, 
źe korzyści w łasnych spekulacyi Palm erow i do d y sp o zy c ji zostawia.

Cook um arł 21. Listopada. Palm er czynił dlań co m ógł, noc i dzień go pil­
n o w a ła  p rzyjació ł jego  zw ołał. Sm utne skutki śmierci Cooka pokazały się za­
raz  dla Paim era. P ra tt bowiem doniósł m u , że śm ierć Cooka staw ia go (P ai­
m era) w konieczności zgrom adzenia 500  fun tów  na zaspokojenie w ekslu , k tó ry  
na  2. G rudnia je s t  p ła tn y , a za k tó ry  Cook rzeczyw iście w ziął pieniądze. T a 
w spólność in teresów  pieniężnych każe w n o s ić , źe i zastawienie koni Cooka 
m usiało się dziać z jeg o  w olą i źe dokum ent na to w y staw io n y , by ł rzeczy­
w iście przez niego podpisany. Nie w idać aby  podpis byl naśladow any , a że 
Cook przez trzy  miesiące na to m ilczał, w idać , że sam  ztąd  odnosił korzyści, 
za k tóre po jego  śmierci Palm er sam jeden  musiał odpowiadać.

O bżalow any znał dokładnie św ia t i nauki. Nie m ogło to u jść  jego  w iado­
m ości, źe gw ałtow ne skutki s try ch n in u , gd y b y  go by ł przyjacielow i zadał, 
b y ły b y  rzecz tę  rozniosły po calem mieście i w praw iły  go w  podejrzenie. Na 
to  nie m ógł się odw ażyć żadną m iarą; posiadał bowiem w ręku  polisę brata 
sw ego, k tó ry  w  S ierpniu um arł. P łacił by ł za niego tak w ysoką prem ię, że 
gd y b y  b y ł te prem ie odkładał, b y łb y  m ógł za nie w szystkie długi sw oje po­
płacić. G dyby w ięc najm niejsze podejrzenie było na niego padło, źe ktos trzeci 
z  jego  w iny  nagle u m arł, by łaby  asekuracya nie w ypłaciła mu polisy , która 
je d y n y  jego  m ajątek stanowiła.

Obrońca zastanaw ia się, aźali okoliczności śmierci Cooka nie dadzą się na­
tu ra lnym  sposobem w ytłum aczyć, a niekoniecznie przez zadaną truciznę. G dyby 
sekeya tru p a  dokładnie by ła  uskutecznioną, byłoby  się pokazało, źe śmierć na­
stąp iła  w  skutek d robnych  ziarek, k tó re  się znalazły w  mleczu pacierzowym .

Obrońca żali się , źe D r. T aylor w  zdaniu sw ojem  spuścił się na zeznania 
słuźebnćj i z oburzeniem  odrzucił św iadectw o lekarza, k tó ry  do Cooka by ł 
p rzy w o łan y , i śm iał to w ziąć na  sw oją  przysięgę, źe pigułki, k tóre Cook w po­
niedziałek i we w torek  z a ż y ł, zaw ierały  s try ch n in , kiedy w ciele ani śladu tej 
truc izny  nie znaleziono. A  jednak  na tern zeznaniu opinia publiczna po całej 
Anglii i Irlandy i oparła w y ro k  sw ój o zamierzone otrucie. Jakażby  b y ła  w ar­

tość życia ludzkiego, g d y b y  nim szafować miała nauka, nie mogąca nic naocznie 
w skazać i mająca na czole napisane: »coś wiedzieć a nie zupełn ie , je s t rzecz 
niebezpieczna.?•< Z daje s ię , że Dr. T a y lo r  nigdy nie widział człowieka um iera­
jącego na strychnin . Czyli zaś Cook um arł na konw ulsye śm iertelne, także je ­
szcze je s t n ierozstrzygnione m iędzy uczonym i pytanie.

O brońca zw róci łnastępnie uw agę na sym ptom ata, które się okazały w  nocy 
w torkow ej i u trzy m y w a ł, źe to ty lko b y ły  zw yczajne a nie śmiertelne kurcze, 
k tóre nie m ogły być skutkiem strychninu . Często się to zd a rza , źe pan B óg do­
puszcza śmierci na człow ieka, chociaż nie w idać ani śladu choroby. P rzysięgli 
p rzypom ną sobie, źe funkeye cielesne Cooka ju ż  dawniej b y ły  w  nieporządku. 
Z  tego w nosić m ożna, źe i stan jego  um ysłu  b y ł rozstro jony. Pojechał b y ł 
na w yścigi z praw dopodobieństw em , źe w rócić z nich może jako  zru jnow any 
człowiek. Jeżeli go szczęście opuści, w y jść  m usiał na żebraka. Jeżeli je^o 
Polestar nie w y g ra  z a k ła d u , przejdzie w  obce ręce. Polestar w y g ra ła  zakład 
i postaw iła go w  posiadaniu znacznej sum y. W ypadek  ten musiał w yw rzeć 
wielkie w rażenie na um ysł m iotany bojaźńią i nadzieją. G dy się o szczęściu 
sw ojem  dow iedzia ł, przez trzy  m inuty  słow a w ym ów ić nie mógł. P ił potem 
znacznie i w ystaw ił się na pow ietrze zimne i w ilgotne. Z acho row ał, a w śród  
choroby mógł sobie p rzypom nieć, źe w ygrana  jeszcze go nie w y ra tu je , bo 
konie by ły  w  zastaw ie; rozdrażnione n e rw y  m ogły sprow adzić kurcze.

O brońca czy ta  ustęp  z dzieła d ra  Copelauda o konw ulsyaeh , dow odzące, 
źe przypadki takie często się w ydarzają . Zbijał potem tw ierdzenia doktorów  
T ay lo ra  i C hrystisona i d aw odzil, źe przytoczone przez nich skutki otrucia przez 
s trychn in , nie zgadzają się ze zeznaniami św a d k ó w  o chorobie Cooka. O tru ty  
ow ym  alkaloidem nie posiada tyle mocy, co C ook, aby m ógł usieść na łóżku, 
m ów ić i uderzać rękom a. N adto paroxyzm  trw a ł tu  za d ługo, co się p rzy  
otruciu przez strychn in  w ydarzać się zw ykło. Sam  dr. T ay lo r w  dziele sw o­
jem  pow iada, źe konw ulsye w  20  minutach po zażyciu trucizny  następu ją . 
P rz y  strychninie je s t  nadto okoliowością ch arak te ry styczną , źe samo dotknię­
cie cierpiącego, ju ż  konw ulszye w y w o łu je , czego nie było u Cooka. Nazoniec 
nikt tego nie zauw aża ł, aby ktoś po zażyciu stry ch n in u , tak prędko się re s tau ­
row ał ja k  Cook. K onw ulsye przychodziły  regularnie w  niedzielę, poniedzia­
łek i w torek  i zw yczajnie o północy. O brońca odw ołuje się do zdania lekarzy, 
źe konw ulsye, na które um arł C ook, nie pochodziły z trucizny, ale z osłabio­
nego ciała i rozw iozłego ży c ia , k tóre mu sprow adziło  chroniczny ból gardła.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

Auslrya.
W ie d e ń ,  16. Czerwca. — Gazeta austryacka pisze: w racający  do T u r -  

cyi wielki w ezy r Ali basza pośw ięci poby t sw ój w  W iedniu  spraw ie K sięstw  
N addunajskich. Z pew nością u trzy m u ją , źe moc hospodarów  mająca się koń­
czyć dniem 16. C zerw ca, przedłożoną będzie aż do ostatecznego uregulow ania 
położenia tych  krajów . W iele g łosów  je s t  za dziedzicznem hospodarstw em , 
nie mając w szakże w zględu na teraźniejszych hospodarów ; dla księcia Ghiki 
nie ma w  tej mierze nadziei.

W i e d e ń ,  17. Czerwca. — Dziś zam knięte zostały  konferencyc biskupie 
m szą i T e  Deum w kościele ś. Szczepana. W iększa część p ra ła tów  rozjeżdża 
się w tym  tygodniu  jeszcze. A rcybiskup  zagrzebski H aulik Y arallya i a rcy ­
biskup lw ow ski Lew icki, podług nadeszlej dziś w iadomości telegraficznej za- 
mianowaui zostali w R zym ie 16 Czerw ca kardynałam i.

W ło c h y .
T u r y n ,  13. Czerw ca. —  S tan ę ła  m iędzy S a rd y n ią , P rusam i i resztą  

państw  do zw iązku celnego należących, konw eneya handlowa.
—  W edle D i a r i o  nie chce w  Malcie legia w łoska udać się do Indyj 

wschodnich.
—  Z nad granicy włoskiej dow iadujem y się pod dniem 14. C zerw ca: 

9. m. b. nadszedł do T u ry n u  dekret z L ondynu nakazujący rozw iązanie legionu 
angielsko-w łoskiego.

T u r y n ,  15. Czerw ca. —  Na w czorajszem posiedzeniu senatu zapragnął 
M arquis Montenelo dowiedzieć się , czy w  skutek w yw ołanego rozdrażniania 
w  W łoszech przez ogłoszenie p ro tokulu  z 8. K w ietnia S ardynii zagraża jakie  
niebezpieczeństwo. H rabia C avour odpow iedział, że od pow rotu  jego z P aryża , 
żadna nie zaszła zmiana w  sy tu a c ji ; w szystkie państw a reprezentow ane na kon­
gresie w iedeńskim , uznały  anorm alny, nie zw y k ły  stan W ło ch , w  uznaniu 
atoli tem niejeźy wcale nic takiego, coby mogło być pow odem  z jednej stro n y  
do zb y t wielkich nadziei, a z drugiej do przesadzonej bojaźni.

T u r y n ,  18. Czerwca. —  A r i n o n i a  donosi, że karabiniery królew scy 
otrzym ali szczególne rozkazy  co do czuw ania granic i nieprzepuszczalna cmi 
gran tów .

—  15. Czerwca odezw ał się król sardyńsk i w  T u ry n ie  do w ojska przy  
rozdaw aniu medalów, z czego p rzy taczam y:

Odpowiedzieliście godnie mojemu oczekiwaniu, i  n adziei k ra ju , i  uspra­
wiedliwiliście zau fan ie połączonych m ocarstw , które wam dziś  składa uro­
czyste świadectwo. Odbieram znowu od teus wasze z w y ciężkie proporce i  mam  
nadzieję, że gdyby sprawa i  honor ojczyzny m ia ły m nie zniewolić, znowu  
wam takowe wręczyć, wszędzie i  zaw sze bronić ich będziecie, okrywając one 
nową sławą.

—  Król sardyński zam ianow ał hrabiego dc Casalborgone nadzw yczajnym  
posłem i pełnom ocnym  ministrem p rzy  dw orze petersburgskim .

•—  Pan  Kisielew zastępca lio sy i p rzy  d w o rz e  papiezkira, przejeżdżał 
w  drodze ku R zym ow i przez W eneeyą.

Missp ani a.
M a d r y t ,  15. Czerwca. —  Ju tro  ma być wniesiona ze strony  depu tow a­

nych  dem okratycznych w otum  nagany przeciw  m arszałkow i O'Donnell.
Glrecyą.

A t e n y ,  6- Czerwca. — K ról Otto W yjeżdża do C arlsb ad  ju ź  17. Coerwca. 
W  rządach zastąpi go królow a pani.

BŁsięslwa Ąaelflunajsliie.
J a s s y ,  10. C zerwca. —  Na w iadom ość, źe kom isja  celem uregulow ania 

sp raw  K się s tw  N addunajsk ich  zjechała się, popo tw orzy ły  się tu tow arzystw a  
bogatych mieszkańców i postanow iły  popierać połączenie się K sięstw  N addu­
najskich w jedno  państw o , podając w tej mierze p e ty c ją ,  w  której żądają  
połączenia ty ch  K sięstw  pod jed n ą  g łow ą w y b ran ą  z dynasty i panującej
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w  Europie z wyjątkiem państw  pogranicznych-^ Zebrany dyw an, który ma 
prędko nastąpić, poda jako organ urzędowy, te życzenia na piśmie komisarzom.

T u r c y  a .
B u k a r e s t ,  10. Czerwca. — Rząd udzielił koncesyą do otworzenie banku 

kredytowego. Tutejsi bankierzy i bojarzy nie są ż tego kontenei, bo dotąd na 
wielki procent pieniędzy swych użyczali, teraz odejmie się im sposobność do 
podobnych lichw.-

— Z wielką rados'cią odczytano tu depeszę z 4. m. b. dotyczącą odpo­
wiedzi lorda Clarendona względem prędkiego wyjścia z księstw wojska austrya- 
ckiego. Kiedyż z pewnością wojska austryackie opuszczą kraj i uwolnią good 
ciężaru kwaterunkowego? Mówią ludzie, że Austryacy jedną bramą wycho­
dzą a drugą wchodzą do kraju. Obywatel żali się nad ciężarem inkwaterunku 
z każdym dniem się zwiększającego. . .

— Gazeta narodowa w ystępuje znowu przeciwko planowi połączenia obu 
Księstw Naddunajskich nie dlatego, źe llosya go podała, jak  raczej z ważniej­
szych powodów. A ustrya i Porta wiedzą, że Rosya z połączenia tych dwóch 
księstw w jedno państwo korzyści by nie lada ciągnęła, wpływając na te kraje 
swą przewagą. Francya i Anglia, które się dały w Paryżu zwieść, powinnyby 
się przekonać o prawdzie zdania A ustryi i T urc ji.

— Czytamy w J o u r n a l  de Co n s t a n t i n o p e i  z 5. Czerwca: brancuzi 
spieszą się bardzo z opuszczeniem Krymu. Z 46 batalionów angielskich w K ry-

' będących, 21 wróciło do kraju. Cztery dyw izje zajęte są przewożeniem 
rosviskich. Wzirledem kolei źelaznći trw aia ciągle pertraktacye. Z Lata-

m:e

bruczy,
— Z listów z Konstantynopola dowiadujemy się za pośrednictwem C o n -  

s t i t u t i o n n e l a :  Kontyngent angielski .na żołdzie tureckim będący, znajduje 
się w Konstantynopolu; w Kerczu została się tylko mała onego załoga, która 
także co chwila tu  spodziewana. Stan zdrowia w Kerczu był zadowalający, 
a febra żółta, która się tam zaczęła szerzyć, ustała od kilku dni. Deputacya 
Czerkiesów wybierała się z powrotem do ojczyziiy.

— Przez Marsylią odbieramy wiadomości z Konstantynopolu pod dniem 
5. Czerwca. Angielskie władze odebrały rozkaz wyprawienia do Krym u okrę­
tów, celem przyspieszenia przewozu wojska do kraju. Niezmierny panuje skwar 
na wyspie. Dziennik konstantynopolitański twierdzi na nowo, że przed odda­
niem Karsu R osjanie zniszczyli fortyfikacje tej twierdzy i wbrew  postanowie­
niom pokoju paryskiego, fortyfikacje w Ismaile i Riui w powietrze wysadzili. 
W edle listów pryw atnych, chce dywari obejść prawo względem poboru do 
wojska Rajasów. Kontyngens 16,000 chrześcian chce zniżyć, jakeśm y to do­
nosili na 3000 ludzi, domagając się wynagrodzenia 63 mil. piastrów. Deputo­
wani Rajasów uważają sumę tę za wysoką i nie wiedzieć co się zrobi.

—  W  Bałakławie pełno Tatarów  opuszczających swoją ojczyznę.
—  VV'cdle P r e s s  d’O r i e n t  znajduje się handel w Kamieszu ws tani e  

nader opłakanym.
— Dowiadujemy się, że nieporozumienie między Rosyą a T urcyą po­

wstałe z powodu niepotwierdzenia ze strony R osji na komisarza Jerzego Sturzy 
zaiatwionem zostało tym  sposobem, że Rosj'a przyjęła S turzę w grono komi- 
syi zarządzającej uregulowanie granic Księstw Naddunajskich. Komisya czyn­
ności swoje na nowo rozpoczęła.

—  Z wiadomości z Konstantynopola pod d. 2. Czerwca dowiadujemy się: 
W róciła tu, kilka dni temu, pewna część załogi Karsu, między nią Kerim basza 
i Suiim basza, który bronił szańców' naprzód posuniętych, gdzie Usiłowania rosyj­
skie w szturmie pamiętnym odparte zostały'. 1’odlug opowiadań tych oficerów, 
przyznali rosj'jscy jenerałowie w Tytlis, że Kars 22,000 Rosyan kosztował. 
W  Karsic nigdy więcej jak 14,000 wojska się niezajdowało i to 8000 regu­
larnego.

— 3go Czerwca powołani członkowie nicebrześcianie wielkiej rady od- 
bj’li dw'ic narady co do wojskowości chrześcian i żydów. Postanowiono, żeze 
16,000 chrześcian i żydów  do wojska przeznaczonych, tylko 3000 ludzi isto­
tn ie1 się do czj'nnego wojska zaciągnie, inni zaś zamiast osobistej służby 
opłaca się każdj’, raz na zawsze 5000 piastrów'.

T  r y  es t ,  14. Czerwca. — Podług raportów  gazety try estskiej zniszczono 
oprócz owych dwóch kościołów’ w Podgorizza, jeszcze inne dwa w obwodzie 
Setta, nad granicą czarnogórską.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  21. Czerw ca.— Czerpiąc z wiarogodnego źródła,  uzupełnia­

my nasze wiadomości o rezszerzaniu się epidemii między bydłem w powiecie 
śremskim, jak  następuje: Księgosusz rozszerzając się aż ku końcowi Maja, 
począł się zmniejszać z wolna na początku Czerwca, tak źe odtąd w Między­
borzu, Gaju i Ludwigsdorfie żadne bj'dło na tę zarazę nie padło. W ostatnich 
dwóch wsiach pojawiła się ta zaraza dopiero ku końcowi Maja, ale dalszemu 
szerzeniu się jej zapobieźono tym sposobem, że w'szystko bydło na tę epide­
mią chorujące wybito. W  następujących miejscach zaś panowała epidemia 

śremskim powiecie: miasto Śrem , i we Wsiach G aju, Krajkowie, Górze, 
krobaczu, Międzyborzu i Ludwigsdorfie. W  Gaju i Skrobiiczu częścią w y-

wym otoczono i wzięto za podstawę tego kordonu z wyjątkiem Śrem u rzekę 
W a rtę , przez Jaszkowo, Ludwigsdorf, Boreczek, Manieczki, Krzyźaaowo, Błó- 
ciszewo, Nochow'o, Grzyrnysław , Pyszonkę i Ląg. Oba skrzydła opierają się
0 lewj’ brzeg W arty , prawego brzegu strzegą tylko miejskie straże pod okiem 
policji i źandarmeryi.

—  Powiat nasz postanowił budować drogę żwirową z Poznania do gra­
nicy powiatowej w  kierunku ku Obornikom. Budowa tej drogi żwirowej, dłu­
giej na 2§ mili, którą az do Obornik z pewnością przedłużą, jest bardzo ważną, 
bo nowa linia dobrej i stałej komunikacja przybyw a do stolicy prowincyi i to 
bardzo pożytecznej, bo pod Obornikami znajduje się most na W arcie, a z tego 
miasta dalej pociągną tę linię drogową do Uścia i P iły. W nioski stanów po­
wiatu poznańskiego potwierdził król Jegomość.

— Biuro statystyczne w  Berlinie podaje ceny czterech głównych zbóż
1 ziemniaków po główniejszych miastach monarchii pruskiej w miesiącu Maju 
1856 r. w miesięcznem przecięciu na pruskie sgr. i szefie obliczone jak  nastę­
puje: W  prowincyi poznańskiej: 1) Poznań: pszenica 102 ,* , żyto 94T\ ,  jęcz­
mień 72,s2, owi.es 52,®, ziemniaki 42y®: 2) Bydgoszcz: pszenica 103T62, żyto 
92,V, jęczmień 6!)T\ ,  owics51T52, ziemniaki 34T2 ; 3) Wschow-a: pszenica 134{*, 
żyto 102, jęczmień 8 4 ,72, owies 51,7,, ziemniaki 39T2; 4) Gniezno: pszenica 
125,42, żyto 100T12, jęczmień 7 4 ,1 , owies 53T2, ziemniaki 4 5 ,72 ; 5 ) Rawicz: 
pszenica 154T‘2 , żyto 109,7,, jęczmień 8 1 ,42 , owies 46T12 , ziemniaki 46T62 ; 
6) Leszno: pszenica 147,62, żyto 108T52, jęczmień 8 3 ,42, owies 52T12, ziemniaki 
37T62 ; 7) Kempno: pszenica 145, żyto 103,62, jęczmień 74 , owies 5 8 ,B2, zie­
mniaki 42,12. — Ceny zaś przecięciowe na sgr. i szefie obliczone w  najznako- 
mitszj’ch miastach targowych monarchii by ły : W  13 pruskich miastach: psze­
nica 113 ,J2, żyto 92,1,, jęczmień 7 0 ^ ,  owies 8

•’ l  2 1 ziemniaki42T®2 ; w  7 po­
znańskich miastach: pszenica 1 3 0 ,2, żyto 101T62, jęczmień 7 7 ,2, owies 52T42, 
ziemniaki 40}}; w  5 brandeburgskich miastach: pszenica 118,92, żyto 95, jęcz­
mień 69 ,62 , owies 46,22 , ziemniaki 2 7 ,92 ; w  5 pomorskich miastach: psze­
nica 112j 72, żyto 94,*2, jęczmień 71}}, owies 5 2 } 9, ziemniaki 371 2 ; w 13 szlą- 
skich miastach: pszenica 119r62 , żyto 74T92 , jęczmień 7 4 /2 , owies 41T82 , zie­
mniaki 3 7 ,V , w 8 saskich miastach: pszenica 112t 52, żyto 83T2, jęczmień 57}§, 
nwlps 'łVU> 7ił»mninl*i 9.9..A • w 4 westfalskich miastach: pszenica 1 l6j-S, źj’toowies 35}-2 , ziemniaki 2 2 ,'2 , 
92-,82 , jęczmień 66 ,82 , owies 42t92, ziemniaki 4 3 ,82 ; w  14 reńskich miastach :

w
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bito , częścią padło wszystko bydło i oczj’szczanieobór nastąpiło według prze­
pisów urzędowych. W  jakim stosunku padło lub wybito bydło po tych miej­
scach, pokazuje się ze spisów urzędowych. W  Śremie było bydła przed epi­
demią 411 sztuk, z tych padło od 7. do 27. Maja sztuk 58, wybito na rozkaz 
władz od 7. Maja do 6 Czerwca chorych sztuk 77, zdrowych do zapobieżenia 
zarazie sztuk 96 W  Górze było sztuk bydła 86, z tych padło od 19. Maja 
do 6 Czerwca 8 sztuk, wybito chorych w tymże czasie sztuk 57, zdrowych 4. 
W  Krajkowie było sztuk 121, padło od 1. Maja do 6. Czerwca 24, wybito 11 
w stanie chorym, 1 zdrowe. W  Gaju ze sztuk 112 padło od 14— 30. M aja3 l, zabito 
od 14. Maja do 3. Czerwca chorych 14, zdrowych sztuk 4. W  skrobackim mły­
nie sztuk 11, d. 24. padła 1 sztuka, zabito w tym dniu 10 sztuk bydła zdro­
wego. W  Międzyborzu było sztuk 93, z tj’ch wybito od 29. Maja do 3. Czerwca 
chorych 4 , zdrowych 16. W Ludwigsdorfie 32 sztuki, żadne niepadlo, zabito 
1 w chorym i 1 w zdrowym stanie. W  skutek rozporządzenia król. rejencyi 
w  Doznaniu i za potwierdzeniem ministerstwa spraw  wewnętrznych miejsca 
nawiedzone epidemią zamknięto i część powiatu śreinskiego kordonem wojsko-

pszenica 1191“, żyto 94,3,,  jęczmień 61T92, owies 35 r22, ziemniaki 3 5 ^ ,
S k w i e r z y n a ,  18. Czerwca. — W czoraj około południa we wsi Goraju 

wybuchł ogień niedaleko kościoła. Spaliły się dwa domy mieszkalne, z których 
jeden należał do dworu, drugi do probostwa. Jedna kobiecina pracując w  polu 
i widząc, że się chałupa jej pali, spiesznie powróciła do w si, aby ocalić parę 
talarów  krwawo zarobionych. W padła więc do palącego się domu, ale gdy 
chciała wyjść, zapaliły się drzwi i przez nie w ydobyć się nie mogła, rzuciła się 
do okna, ale tu uduszona dymem padła i spaliła się nieboga. Gdy ogień uga­
szono znaleziono ją  przy oknie opaloną, trzym ającą pieniądze w  ręku. Jak się 
zdaje, ogień zajął się w skutek nieostrożności dzieci pozostawionych w  domu 
bez dozoru.

W o l s z t y n ,  18. Czerwca. — W  przeciągu kilku tygodni mieliśmy w na­
szym powiecie kilka ogni w  skutek zbrodniczego podłożenia. W  nocy z 14. na 
15. b. m. powstał ogień w młynie młynarza K. w  Rakoniewicach. Ogień wi­
docznie był podłożony. Ogień szczęśliwym przypadkiem w  czas zoczono 
i ugaszono.

B y d g o s z c z ,  19. Czerwca. — W czoraj naznaczony urzędownie targ na 
wełnę miał się odbyć, ale nikt z okolicznych dziedziców wełny swej nie przj'- 
wiózł. Na całym targu było może 8  cctn., a więc na miano targu wełnianego 
nie zasługuje. Natomiast przeważono aż do wczorajszego wieczora 747 cctn. 
w ełny, którą dalej wysłano na kolei zelaźnej do Berlina. W’ ogóle przeszło 
przez nasze miasto przeważonej wełny 2262 cetn.

W iadomości Siamllowc.
B e r l i n ,  20. Czerwca.

Pszenica 80 — 115 tal.
Zyto 82 funt. 78  tal., na Czerwiec 7 6 —7 5 — }—74® tal., na Czerwiec 

Lipiec 6 9 -  6 8 J— } — 6 7 f  tal., na Lipiec Sierpień 6 3 ? —62} tal., na W rzesień 
Październik 581— 58 tal.

Jęczmień wielki 57—60 tal.
Owies 52 ft. 36 tal.
Groch 7 0 - 8 0  tal.
Olej rzepiowy 16 j  tał,, na Czerwiec, Czerwice Lipiec i Lipiec Sierpień 

16 tal., na W rzesień Październik 1 5 | — f —f  tal.
Olej lniany 1 3 | tal., na dostawę 13} tal.
Olej konopny 13*, tal.
Okowita bez beczki 33} tal., na Czerwiec 3 3 |—f  tal., na Czerwiec Lipiec 

3 3 * - 3 3  tal., na Lipiec Sierpień 3 3 - 3 2 }  tal., na Sierpień Wrzesień 32}— } 
tal., na Wrzesień Październik 31} tal.

S z c z e c i n ,  20. Czerwca.
Żytu 74— 78} tal., na Czerwiec 75 tal., na Czerwiec Lipiec 63 tal., na 

Wrzesień Październik 59 tal.
Olej rzepiowy 1 5 | tal., na W rzesień Październik 16 tal.
Okowita lO j proe., na Czerwiec 10} proc., na Czerwiec Lipiec 10}' j  P r o c ;

na W rzesień Październik 11} proc.
proc.,

G d a ń s k ,  19. Czerwca. — Targi angielskie w  u p t y n io n y m  tygodniu przy- 
brały wvraznie w  tym  roku nieznane ożywienie, a ceny od 2 do o sz j .
1 J * 1 •; krajowej jak  zagranicznej pszenicy się podniosły. Uowoz ziarna 

jagle się zmniejsza, potrzeba więc konsuincyUgłówme na zagra-
kwarterze tak 
angielskiego ciągle się 
niczneui opierać się musi.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
Pszenicy. Jęczmienia. Owsa. ; groci,u< i rzepak.

z kraju 6656 686 7003 891 ~ ~

z zagranicy 11,394 440 10,368 2702 . , .
Targi angielskie, szkockie irlandzkie i prowincyalne poszły za londyńskim.

f  O  O  1
W §°W c F rancji skutkiem w ylew ów , a także dla coraz zmniejszającćj się re­
zerwy ceny zboża nie przestają się podnosić;

Mąki cetn.
35,492
29,940.



4
W  Holandyi, Belgii i Hamburgu w upłynionym tygodniu notowania przy­

brały, lubo zwłaszcza w ostatnich dniach ruch nie był wielki.
Na naszej giełdzie na rachunek zagraniczny dość znaczne partye z rąk do 

rąk przeszły. Zawsze jednak tutejszym spekulantom zbywa na odwadze wcho­
dzić w interes na własne ryzyko i z tego powodu nasz handel nie przedstawia 
normalnego ożywienia.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy łasztów 191, żyta łasztów 97.

Kursa zamian. — Londyn 202| . Amsterdam 102. Hamburg 45£ 
Alexander Makowski (f- Comp.

Płacono za łaszt wagi hol. guld.
'  '  ‘  120-  .......................

125/6
Pszenicy świeżej 120—125 690-

Szefel berl ińsk i .

pr. T a l . sgr. fen. T a l .  sgr .  fen.

750 3 25 — 4 5 -
•800 4 8 — 4 13 -
900 — — .— 5 -  —
630 3 8 '— 3 15 —
470 — — — 2 18 —

132
Żyta 1 1 2 -1 1 8  590-
Jgczmienia » 104 »

Czas mieliśmy burzliwy, z gwałtownemi ulewami zimny i wietrzny. 
Toruń przebyło pszenicy łasztów 1200, siemienia 708, belek sosnowych 

31,594, dębowych 4332, łoju centnarów 7100.

Przybyli do Poznania 22. Czerwca.
B A Z A R :  K a rsn ick i  z M y stek ,  S w in a r s k i  z K ru s zew a ,  N ieźy e h o w s k i  z Żyl ic ,  L ip sk a  

z Łaszczewie .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : D eh le r  z Saa lfe ld ,  F o r s t e m a n n ,  H i r s c h b e r g  i K u t -  

s c h e r  z B er l ina ,  Miseh z Z u i r z y n a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Dellias  z S w ią e zy n a ,  Kalks te in  z K oby lic ,  

I l e n n in g  z B er l ina ,  J l i t t e n z w e ig  z L ip p s la d t ,  R o tb  z Crefe ld, H in z  z M ag d eb u rg a .
H O T E L  B A W A R S K I :  K asiew icz  z G ory ,  K oczo ro w sk i  z J as in a ,  11 e i nisz z C h w a l i -  

bogow'a, W i lk n r is k i  z G raboszew a.
H O T E L  D U  K O R D :  Szafa rk iew icz  z Dzierzehri icy.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : prób .  G n ia tczyńsk i  z T a rg o w e jg ó r k i ,  Goland z R os tw o  

ro w a ,  K o w a le w s k i  z B ob ro w n ik .
I I O T E L  B E R L I Ń S K I :  I i r a g e r  z W in ie ,  S o n n e m a n n  z Szczec ina ,  U lm  z Ł on in i tz ,  

Gorzeriski z Ś in ie łow a.
H O T E L  P A R Y Z K I  : L u b ień s k i  z W o l i ,  S u c h o rz e w s k i  z W ę g i e r s k a ,  C hłapowski  

z B ag ro w a ,  Zabłocki  z T u n o w a .
P O D  K O R O N Ą  : G u tm a n n  i E c k s te in  z Rawicza.
P O D  Z Ł O T Ą Ł  S A R N Ą :  K am ień sk i  z S taw ia n .

KATALOG UKŁADOW I I KOMISOWY
Księgarni Jana Konstantego Żupańskiego w Poznaniu.

Bajki. Podarek dla Anusi. 1853.
Baliński. Pism a wierszem. 1849.
Balmes. O sposobie osiągnięcia prawdy.
Bank mobilizacyjny, czyli projekt nowego systemu kredytu rolnego 

i zastosowaniu do wolności handlowej między narodami. 1853. 
Berwiński. Studia o literaturze ludowej. 2 tomy. 1855. 
Bieliński. Polacy w Turcyi po upadku rewolucyi węgierskiej 1849—

1852.
Bielowski. "Wstęp krytyczny do dziejów Polski.
Block. Uwagi gospodarskie. 3 tomy. 1836/38.
Bronikowski. Mnemonion fragment. 1852.
Cegielski, Dr. O słowie polskiem i konjugacyacli jego. 1852.
—• -—- Nauka poezyi, zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów, 

oraz znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej, 
do teoryi zastosowany. Wyd. II . 1851.

 Gramatyka*grecka. 1843.
Chłapowski. O rolnictwie. Wyd. I I I . 1852.
Chwile wolne Gabryeli. 1845.
Dwa światy. 1845.
Dwaj bracia artyści, szkic z X IX . wieku, przez L. P. 1856. 
Dworzec mego dziadka. 1850.
Dzieje błogosławionego ojca Andrzeja Boboli, kapłana towarzy­

stwa Jezusowego. 1854.
— — panowania Augusta II . od śmierci Jana  I I I . do chwili

wstąpienia Karola X II. na ziemię polską. 1856.
Dziubińska. Babie la to , nie babom poświęcone. 1841.
— — Medytacyc. 1841.
Emissaryusz, poemat. 1848.
Gadulski. Pan Józef Bojalski. 1855. I.
Gąsiorowski. Zbiór wiadomości do histor. sztuki lekarskiej w Polsce.

4 tomy. 1835/55.
Girardin. O gnojach używanych jako nawozy, tłómacz. z francuz- 

kiego. 1853.
Grzechy powszednie, obrazek z nowszych czasów. 1850.
Hoene Wroński. 1852.
Horacyusz, Satyry, tłóm. Dr. M. M o tte g o . 1853.
 Listy, tłóm. Dr. M. M o tte g o . 1856.
Jagielski, Dr. Żywot Dra Karola Marcinkowskiego. 1846. 
Jamowski.. Gramatyka angielska. 1843.
Kalinka. Żywot Tadeusza Tyszkiewicza. 1853.
Kamińska, Br. Legendy historyczne, z 22 rycinami. 1852. 
Kawaler w rozerwie, komedya w 3 aktach. 1855.
Kielisiński, K. W. Album, czyli zbiór rycin na miedzi rytych.

1853.
— — Dodatek do album. 1854.
Kitowicz. Pamiętniki do panowania Augusta I I I . i Stan. Augu­

sta Poniatowskiego. 1840.
Klonowski, T. Zbiór pieśni i piosneczek z nutam i, 2. serya. 1854. 
Kołaczkowski. Biografia jenerała Ign. Prądzyńskiego. 1851. 
Kołłątaj. Pamiętnik o stanie duchowieństwa katolickiego polskiego 

i innych wyznań w połowie X V III. wieku. 1840.
Kosiński. Rzymianie w Grecyi, tłóm. z Włoskiego. 1841.
 Sprawa polska z roku 1846. 1850.
Krzyżacy i Polska wspomnienie historyczne. 1845.
Kuczborski. W ykład na lament Jeremiasza proroka. 1843. 
Legenda o królu Lechu. 1850.
(Lelewel.) Album rytownika polskiego z tekstem polskim i fran-

Tal. Sgr.
1 ----

1 5
1 —

>
10

3 •—

_____ 25
3 .—

6 '.—

1 —

— 20

1 20
— 20

2 —
1 15

.— 2 2 i
1 10

•— 20

— 20

3 v__

_ 5
— 5
— 15
— 15

12 —

1 20
1 15

— 20
-— - 15
— 15
■— 10
— 25
— 25

3 —

■— • 15

10 —

3 — .

.____ 20
— 3
•— 15

.— 5
— 20

1 —
22 j

25
10

cuzkim.
— — Bałwochwalstwo sławiańskie. 1853.
1— — Cześć bałwochwalcza Sławian i Polski. 1855.
 Gilbert de Lanoy. 1844.
— •—- Grobowe królów polskich pomniki. 1856.
 Grobowy napis Bolesława wielkiego w Poznaniu, tudzież

grobowiec Bolesława śmiałego w Osiaku. 1856.
— •— Narody na ziemiach sławiańskich przed powstaniem Polski,

jako tom wstępny do Polski wieków średnich, z rycinami

15 -  
—  10 
—  20 
—  10 
—  10

—  10

i mappami. 1854.
Lelewel. Parallela Hiszpanii z Polską. 1855.
• Pojedynki w Polsce. 1856.
—- •— Polska dzieje i rzeczy jej. Tom III . 1855.
  — Tom IV. 1856.
— — Polska wieków średnich. 4 tomy. 1851/56.
—- — Pszczoły i bartnictwo w Polsce. 1856.
—  — Rozbiory dzieł różnemi czasy. 1844.
Lenartowicz. Lirenka. 1855.
— —  Zachwycenie i błogosławiona. 1855.
Leszek. Parafiańszczyzna. Tom II . 1850.
Libelt. Dziewica orleańska. Wyd. I I . 1852.
—  — Feleton polityczno - literacki. 1845.
 — Filozofia i krytyka. Tom I I I .  i IV . 1849.
—  •— Pism a pomniejszo. 6 tomów. 1849/51.
— — Pisma krytyczne. 2 tomy. 1851.
Listy Galicyjskie, czyli rozbiór krytyczny ustawy zaprowadzonej

w Galicy i. 1843.
Łukaszewicz. Dzieje kościołów helweckich w małej Polsce. 1853. 
—- —  Historya szkół w Polsce od najdawniejszych czasów aż do 

roku 1794. 4 tomy.
—  — Zakłady naukowe w koronie i W . X. Litewskim. 2 tomy.

1851.
Macaulay. Dzieje angielskie. Tom I. 1854.
Malczewski. M arya, powieść ukraińska. 1856.
Małecki. L ist żelazny, tragedya. Wyd. II. 1856.
—• —  Grochowy wieniec, komedya. 1856- 
Mann. Liga i doświadczenie. 1849.
—  — Sztuka i miłość, dramat. 1849.
Matecki. Słownictwo chem. polskie. 1855.
 O najnowszych sposobach leczenia skrzywień ciała ludzkiego.

1840.
Maron. Praw idła leśnictwa. 1843.
M arynia, czyli rozmowy o pierwszych zasadach świętej religii.

1846.
Miaskowski. Rytmy, na nowo wydane p. D ra J . Rymarkiewicza. 
M ittelstaedt. Uwagi nad gospodarstwem wiejskim. 1851.
Mora. Fundamenta budowy społecznej, zastosowane do narodu pol­

skiego. 2 tomy. 1853.
Nauka poezyi, zawierająca leoryą poezyi, ułożona p. H. C ., z do- 

branemi przykładami wydana przez M. L. 1851.
Nauki religijno-m oralne. 1847.
Niedowiarek, powieść moralna przez Konstancyą L . . .  1842. 
Niewengłowski. Geometrya. 1855.
Obrazy z życia i podróży. 1846.
Odrowąż. Kilka chwil we Włoszech w r. 1847. 1848. 1850.
0 dziesięcinach kościoła rzymsko - katolickiego w Austryi. 1855. 
Orzechowski. Annales Stanislai Orichowi. 1854.
Pamiętniki o Samuelu Zborowskim. 1844.
Pieniążek. O bagnach nad Obrą i projekcie ich ususzenia. 1851. 
Pieśń o ziemi naszej. Wyd. II.
— •— Toż samo z oprawą ozdob ną.
Pieśni ludu nadniem eńskiego  z o k o l i c  A lekso ty .  1844.
Pokutnicy, p o e m a t ,  nap isany  p r z e z  B ro n is ła w a  L. 1854.
Polignac. Depesze po śmierci J a n a  III . 2 tomy. 1855.
Pomian, St. Wystawa sztuk pięknych w Berlinie w r. 1844. 
Poezye Mazura. 1844. (Cena zniżona.)
 przez F. L. 1845.
Powieści, dwie. 1855.
Rucki, J . W. Ustawy śgo Ojca Ngo Baz ylego, tudzież uwagi i nauki 

duchowne. 1854.
Rymarkiewicz. Nauka prozy. 1855.
Sejm ustawodawczy rakuzki. 2 tomy. 1 8 4 9 /5 0 .
Semenenko. Obraz słowa polskiego i jego od m ian . 1852. 
Siemiński Poezye. 1844.
 Legendy i podania polskie, ruskie i litewskie. 1845.

Tal.. Sgr.

7 -----
— 10
— 5

3 15
4 —

12 20
— 10
2 20
1 —

----- 10
1 25
2 20
1 —

4 20
12 —

4 —

1 10
. 3 10

12 - -

6 .___

2 —
.— 5

1 10
__— 25
----- 12i
----- 25
----- 25

__ 10
2 —

1 ___

1 15
1 —

3

1 ___

----- n
----- 25

2 ■—

1 •—

1 —

— 22£
2 •—

— 2 2 i
— 15
— 25

1 15
— 20
.— 25

1 10
— 7*
.— 25

1 —

— 20

_ 20
— 20

2 5
— 15

1 —

1 —

(D odatek .)



, 144. Dodatek do Gazety Wielk. Księstwa Poznańskiego, dnia 22. Czerwca 1856,

Słówko o Jezuitach. 1853.
Sofokles. E lek tra , trajedya, tłóm . A. M a łe c k ie g o .  1854. 
Starożytności polskie ku wygodzie czytelnika porządkiem abeca- 

dłowym zebrane. 2 tomy. 1 8 4 2 /5 0 .
Stepy, poem at, przez autora K irgiza. 1856.
Św ięcone, czyli pałac Potockich w W arszawie. 1854. 
Szafarkiew iez , Dr. H istorya natur, dla szkół. K urs I. i II. 1853. 
Szkic życia towarzyskiego m iasta W arszaw y z połowy X IX , wieku.

l 8 5 4 ’ •, i Q - ;Szkółka dla młodzieży. Tom Y. czyli rocznik 1804.
Tablice synebronistycz.ne do history,i polskiej. Wyd. II. 184,0. 
Trentowski. Stosunek filozofii do cybernetyki. _
Uwagi nad powodami upadku m ajątku obywateli w W. X. Poznań- 

skiem. 1852.
W irgiliusz B u k o l ik a ,  tłóm. D ra M. M o t t e g o .  1852.
Wojkowska. P ieśni ludu wiejskiego. 1844.
W ybicki. Dodatek do pamiętników odnoszące się do Jędrzeja Za­

mojskiego. 1843.
Wysocki. Pam iętnik o legionie polskim w W ęgrzech. 1850. 
Wspomnienie o Kownie. 1854.
Zbylitowski. Żywot szlachcica we wsi.
Żale, gorzkie płaczącego kosyniera. 1853.
Zarysy życia towarzyskiego z połowy X IX . wieku. 1856. 
Żygliński. Fantazye i dumki. 1844.
Żywot świętej W eroniki, tłóm . z włoskiego. 1856.

R ycin y .
Rycina Stefana Czarnieckiego, na chińskim pap.

—  — __ na białym pap.
—- Jo ac h im a  L e lew ela ,  n a  chińskim  pap.
—  — — n a  bia łym  pap.
— - Ja n a  Tarnowskiego.

Tal. Sgr. 
—  10 

1 —

10 —

1
20

15

1

25
5

7*
10

— 15 
-  10

-  10 
-  20

—  20 
— 25

—  20
1 —

-  20
1 -

Tal. Sgr.
Rycina Stanisław a żółkiew skiego. 1 —

—  W incentego Gosiewskiego. 1 __
—  Jan a  Zamojskiego. 1 __
—  D ra Wolfa. j____
—  W ładysław a Jag ie łły  pod Smoleńskiem. 2 —

' —  Sztab Jen era ła  Skrzyneckiego pod długiem Siodłem 1831. 1 —
—  H r. Tytusa. Działyńskiego (miedzioryt). 2 —
— Adam a Mickiewicza. ' 2____
—- Braci W ieniawskich. 2  —

Komisowe jako też w większej ilości nabyte.
Przegląd Poznański z r. 1845. do 1855., rocznik k 6 —
Dźwięki minionych lat (1835, 1836). 1848. —  10
H istorya powszechna. Tom I .:  Świat przedchrześciański; p. Eul.

Z a k r z e w s k ie g o .  1850. 2 20
Rozbiór kwestyi włościańskiej w Polsce i w Rosyi. 1850. 3____
Badania historyczne przez ks. I Iu g .  K o ł ł ą t a j a .  3 tomy. 5____
Listy w przedmiotach naukowych, przez tegoż. 4 tomy. 5_____
Żywot błogosławionego P randoty  z B iałczew a, przez M. G ła d y -

sz e w ic z a . I
A niela, czyli ślubna obrączka, powieść narodowa przez A. 1831. -—
Jeografia do początkowego użycia po szkołach miejskich i w iej­

skich, przez J . A. —
Do mistrzów słow a, O statni dzień dzisiejszy. —
Acta Tomicyana. 1 — 5. i  6
Liber geneseos iliustris familiae Schidlovicie. 15
Długosz. L ites ac res gęsta,e in te r polonos ordinem que crucifero-

rurn. 1 •— 3. (Trzeci tom pod prasą.) 48
Annales dornus Orzelscie. 3
Gabinet medalów H r. Raczyńskiego. 3 tomy. 22
Kaplica Bolesław a i Mieczysława w Poznaniu. —
W spomnienia W ielk. Polski. 2 tomy. Z atlasem  rycin. 32

20
10

5
25

15

OBW IESZCZENIE .
Na dniu Igo Lipca r b. nastąpi przekwaterowanie 

garnizonu tutajszcgo.
Do pomieszczenia w mieście będzie 1800 żołnie­

rza , a zatem 300 mniej, jak w czasie od 1. Kwietnia 
r. b. Najpierwej uwzględnią się właściciele domów, 
którzy dotąd więcej nad zwyczaj obciążeni byli.

Właściciele domów lub zastępcy ich, chcący in- 
kwatcrunek w ynająć, obowiązani są o stosowne 
umieszczenie ich sami się postarać i urzędowi ser­
wisowemu o tein aż do dnia 24. m b. donieść.

Nowe bilety obejmują wyciąg z ordynacyi gar­
nizonowej co do obowiązków gospodarza i co do 
zaźądań, na jakie żołnierz ma prawo.

Poznań, dnia 18. Czerwca 1856.
M a g is t r a t .

PUBLICZNE W Y W O ŁA N IE. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ;  wydział pierwszy 

dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 23. Kwietnia 1856.

Szpitalowi ewangielickiemu w O s i e c z n i c  ukra­
dziono wedle podania w nocy z dnia 2go do 3go 
W rześnia 1848. przez gwałtowne włamanie się, na­
stępujące 4 § listy zastawne W. X. Poznańskiego.
1. Nr. 2 0 /4 8 0 6  lim  ul to. w o Ptu P o z n a ń s k i e g o

na 25 Tal.
2. Nr. 6 3 /5 1 6 6  Z i e l e n i e c  Ptu W r z e s i ń s k i e g o

na 25 Tal.
3. Nr. 136 /5628  O p o r o w o  Ptu W s c h o w s k i e g o

na 50 Tal.
4. Nr. 3 8 /1 3 7 6  Ba b i n  Ptu Ś r e d z k i e g o  na 50

Tal.
z kuponami prowizyjnymi od dnia Igo Stycznia 
1849. płatnym i, niemniej list zastawmy
5. Nr. 7 5 /5 2 8 3  P o p ó w k o  Ptu O b o r n i c k i e g o

na 25 Tal. z kuponami prowizyjnymi od dnia 
Igo Stycznia 1853. i
6. Nr. 9 9 /5 8 3 2  Z e m b o w o  P tu B u k  o w s k i e g o

na 25 Tal. bez kuponów'.
Dzierzycieli jakowych tych listów zastawnych 

z kuponami, z których dotychczas tylko kupony li­
stu zastawnego pod liczbą 5 wymienionego produ­
kowane były, wzywamy niniejszem, aby się naj­
później w terminie na d z i e ń  27. P a ź d z i e r n i k a  
r. b. z rana o godzinie l le j  przed Ur. P o e t s c h  Sę­
dzią powiatow'ym w naszej izbie instrukcyjnej w y­
znaczonym zgłosili, inaczej bowiem umorzenie rze­
czonych listów zastawnych i kuponów nastąpi.

o b w i e s z c z e n i e .
Termin do wydzierżawienia dóbr P u d l i s z e k  

i K o k o s z e k  w powiecie K r o b s k i m  na dzień 24. 
Czerwca r. wyznaczony, znosi się niniejszem. 

Poznań, dnia 21. Czerwca 1856.
D y r e k e y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Kand. fil. poszukuje natychmiast miejsca nauczy­
ciela domowego; wiadomość u p. Dra S t e i n e r  pod 
Nr. 5. małej Rycerskiej ulicy.

Aukcja na powozy.
W  środę dnia 25. Czerwca r. b. przed południem 

o godzinie 10. sprzedawać będę w siary  iii 
SSytiklt przed wragą ratuszową
p o ja zd  na resorach z mosię­

żne mi kuksami 
pow óz da p o d ró ży  diio di to 

bryczkę z pokryciem ,  
kar palkę, 

sanki da palowania i szary
a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu. 

MdpseMlZ ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Aukcya z powodu przesiedlenia się
w Mrzesinaek  pod P o z n a n i e m  dnia 30go 
Czerwca r. b. od Sej z ran a :
1. mniej więcej 20 krów (świeże doj ki) po większej 

części rassy Oldenburgskiej, dwa stadniki 3 i l |  
lat stare rassy Oldenburgskiej;

2. kilka set owiec dwu strzyżnyeh pomiędzy t: mi 
znajdują się matki, skopy i jagnięta, wszystko w 
zdrowym, dobrym i młodym stanie;

3. rozmaite inwentarze nieruchome, jako to: ma­
chiny do sieczki, wozy żelazne, pługi, radła, 
brony itp;

4. rozmaite meble, lustra, kanapy, stoły, krzeseł­
ka, szafy, łóżka i rozmaite inne domowe sprzęty.

A U S 4 € 1 : , L
VV Xurawie  pod K c y n i ą  sprzedawane bę­

dą w dniach 2. i 3. Lipca r. b. przez publiczną licy­
tacyę z wolnej ręki około 800 owiec (300 maciorek, 
500 skopów włącznie 150 jagniąt, wszystko mło­
de), 35 wołów, 6 krów, 6 koni, 5 sztuk młodo­
cianego bydła, rozmaity m artwy inwentarz gospo­
darski, jako to: wozy, pługi i t .  p wszystko w naj­
lepszym stanie.

Litografia
ul Miasta assail aa®
ulica Wilhelm. Nr. 2. obok Hotelu Berlińskiego 

poleca dobór kompletnych R e j e s t r ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  oraz w ykonyw a wszelkie zamówienia 
do tego zawodu należące.

Lornetki i perspyktywy
najnowszego wynalazku z szkłem a- 
chromatycznem okularowem i obje- 
ktywnem, jak  najdoskonalsze, od 5 
Tal. począwszy, stereoskopy z pię- 

knemi widokami, okulary i lornetki z najpiękniej- 
szem szkłem kryształowym, z obsadą złotą, sre­
brną,  szyldkretową i stalową od 1 Tal., pojedyńcze 
i achromatyczne mikroskopy od 1 — 10 Tal., wszel 
kie gatunki lup i szkieł do czytania, wagi do złota 
i zboża, rajscajgi od L j— 6 Tal., barometry od 3 
Tal., termometry od 15 Sgr., alkoholometry od 1 
Tal. 10 Sgr. i t. d. polecają

M raeia Pohl,  optycy, 
w Buscha Hotelu de Róme. 

przedtem: Bracia Strauss, nadworni optycy.

Do l e c z e n i a  s y f i l i t y c z n y ć h ,  c i e r p i ą c y c h  
na c h o r o b l i w e  m o k r z e n i e ,  c z ę ś c i  r o d n e  i 
w y r z u t y  s k ó r n e ,  znajduję się codziennie w do­
mu z rana od 6. do 10., po południu od 2. do 5.

Br. August Loewenstein,
w  R y ia k .i i  Mi". SIB. sea f ,  p i ę t r z e ^

Tapety papierowe
w najnowszym guście poleca po szczególnie tanich 
cenach. iWalhflit Ehariy w Poznaniu. 

Próby przesyłam zamiejscowym franco.

Tekturę smoJowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów Alberta Damkę & Comp. w B e r -
l i n i e  i M o a b i c i e ,  doświadczoną, w sku tek  roz­
porządzenia Król. Ministerium wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i
sprzedaje po cenach fabrycznych

Rudolf Siabsillicr,
Spedytor w P o z n a n i u ,

Tekturę stnoSowcowana do po-
k r y  v ia  d a c h ó w  Z fabryki A l b e r t a  D a m ­
kę (SC Comp. ,  w k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a  
Madolfa MHilitsilher , doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i mokrości, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A .  Ł i p o w i t z ,  chemik.

Nową nadsełkę I  ICO FO H O lS po­
leca M. «#• W&amieński W Bazarze.

Dominium CMffdoWO pod VVitkowera ma 
90 sztuk tłustych skopów na sprzedaż.

cznosci.
Mój dobrany skład porcelany

cm szkła polecam łaskawym względom Prześwietnej Publi- 
W. A dolf Schumann  (T.  G e r h a r d t ) ,  

plac Wilhelmowski Nr. 3. (Hotel du Nord).
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Towarzystwo Magdeb. zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia.
Podpisani jako też Agenci ustanowieni po miastach prowincyalnych są upoważnieni do 

przyjęcia i zawarcia jeszcze teraz zabespieczeń od gradobicia na wszelkie zboża i ja rzyn y ,  o czein 
donosząc z powoda gradu ,  który spadł niedawno temu w niektórych okolicach prowincyi, nad­
mieniamy uprzejmie, iż zabespieczenie j u ż  g r a d e m  z b i t y c h  z b ó ż ,  po poprzednićm oszaco- 

| g j  wauiu także nastąpić może Poznań, dnia 19. Czerwca 1856.

i| Annnss $te|*iinn9
Hjj Główni Agenci Magdeburgskiego tow arzys tw a  zabespieczenia ziemiopłodów 
Ę j  od gradobicia. g
g  III. K arpiński, pj
lU l Buchhalter Kąssy Prowincyalnej Ziemstwa, jako  Agent specyalny. g j

Bez zwyczajnej w  hand!u płóciennym szarlatanerii

mają i m u s z ą  być wyprzedane
flO skrzyń towarów lnianych 9

obejmujące:

płótno, chustki, obrusj, ręczniki, serwety a przytem I nieco go­
towej bielizny.

W yprzedaż  ta, po istotnych cenach aukcyjnych odbyw ać się będzie tylko w czasie
jarm arku

w Boscha Hotelu Rzymskim, na dole.
Co do dobroci moich tow arów , to zaręczam, żc tylko prawdziwe czyste płótno mam na składzie a to ta­
kie jakie się zwykle sprzedaje swoim ciągłym odbiorcom, z a ś  p r z e z  w z g l ą d  na  d a w n i e j  m n i e  j u ż  
u d z i e l o n e  z a u f a n i e ,  w strzym uję  się od każdej chw alby, okazując mimo tak nisko wyznaczonych

cen chęć usłużenia towarem prawdziwym i tanim.

SPIS CEN.
Wa toino.

Sztuka płótna szlaskiego, (5 0 — 52 łokci)
7J Tal.

Sztuka Czystego płótna, na prześcieradła i koszule 
robotne, 6’y —■ 8.) Tal.

Hirszbergskie płótno, (nadzwyczaj pięknie blecho- 
w ane z okrągłej rów nej nitki) szczególniej na 
damską bieliznę stosow ne, sztuka 8, 9, 1 0 — 15 
Tai.

Płótno ręcznego przędziwa, które nigdy po praniu 
nie kosmacieje, w  mocnym, ciężkim gatunku, 
sztuka 7 ^ — 11 Tal.

Cienkie i bardzo cienkie płótno, na cienkie koszule 
i powłoki, sztuka 12— 26 Tal.

Saskie płótno, łokieć od 2 j  Sgr.
Chustki eto nosa.

Białe chustki do nosa z Shirtingu, pół tuzina 
7 o— 17 A ^g*1- 

Cienkie białe, czysto lniane chustki do nosa ( f  
wielk.) pół tuzina 15 — 20 Sgr.

Cienkie białe, czysto lniane chustki do nosa dla 
dam, pół tuzina 2 2 j ,  25, 27-j Sgr., lepsze 1 — 1 ̂
T al. ,  najcieńsze aż l f  Tal.

Cienkie chustki do nosa ręcznego przędziwa bez 
apre tury , z eleganckiemi, szerokicmi bordurami. 
pół tuzina 1 ^ — 3 j  Tal. najcieńsze.

Czysto lniane francuzkie batystowe chustki,  pół 
tuzina 2 — 4  Tal.

Nakrycia stołowe, serwety, rę­
czniki*

Obrusy mięszane W cienkim gatunku ,  sztuka 10 
Sgr. do 1 Tal. największe.

Czysto lniane obrusy z mocnego konopnego rę ­
cznego przędziwa w  najnowszych i najpiękniej­
szych deseniach od 20  Sgr.

Serwety, cały tuzin 1 1 ,  2 ,  2 4 - 3  Tal. Descrtowe 
serwety z frendzlami, pół tuzina od 25 Sgr.

Ręczniki łokieć 2 —5 Sgr. ,  dobre czysto lniane r ę ­
czniki, odpasowane z bortami, cały tuzin od 3 
T a l . ,  cierikie i najcieńsze w  deseniach Jacquard 
i adamaszkowych od 3 f  Tal.

P rzedaź zacznie się z początkiem ja rm ark u ,  a mianowicie dla p ryw atnych  od 8. godz. rano do 
wieczora bez przerwy. 1 rzedaz hurtow a ma miejsce tylko rano od 7. do 10. godziny.

Miejsce sprzedaży jest, i na to szczególniej uważać proszę, tylko i jedynie

w Buscha Hotelu Rzymskim, na dole.
Herrwimnm z Berlina.

i'*® ' Powtarzając me zapewnienie najrzetelniejszego postępowania z zaszczycającemi mię odbior­
cami, nadmieniam jeszcze, że s t a r a j ą c  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  o w y p r z ą t n i e n i e  s k l e p u ,  t a n i e j  
n i ż  t o k t o  i n n y  m o ż e ,  c h o c i a ż b y  n i e  w i e m  j a k i e  w y m y ś l i ł  s o b i e  p o w o d y  t a n i o ś c i  p o ­
z o r n e j  —

 ̂ O BW IESZCZENIE.
O r d z i H ,  wieś szlachecka 400  m órg  obejmu­

ją c a ,  w p o w .  P l e s z e w s k i m ,  od miasta P l e s z e w  
1 milę, od O s t r o  w a  3 mile, bardzo blisko szosy le­
ząca. Budynki masiw, grunt dobry, łąka pomiędzy' 
dwoma młynami, inwentarz kompletny, obciążona 
landszaftą; j e s t  z wolnej ręki do kupienia. O w a- 
runkach można się dowiedzieć u właściciela w  miej- 
scl1, S*nętkowski,

Poleca się nowo urządzoną pralnię paro ­
w ą przy  ulicy Młyńskiej Nr. 21. do użytku 
własnymi ludźm i, jako też do przesyłania 
bielizny, która dobrze i tanio w yp raną  zo­
stanie. Tamże karbują  się też różne rzeczy. 

'*—■ — ™ — - - - 1------------

CENY STALE.
Slotow a bielizna atSamaszko -  

wa i flretiszkowa.
Nakrycia drelichowe, z 6 i 12 rów nym i serwetami 

w  cienkim mięszanym gatunku od l i — 4 Tal.
Nakrycia drelichowe, czysto lniane z 6 i 12 ró-  

wnemi serwetami od 2£ — 5^  Tal.
Czysto lniane herrenhutzkie nakrycia Jaquard  w  

najpiękniejszych małych i wielkich deseniach, z 6 
12, 18 i 24  równemi serwetami, 4 —12 Tal.

Cienkie czysto lniane nakrycia adamaszkowe, z 6, 
12, 18 i 2 4  równemi serwetami w  najpiękniej­
szych deseniach — 16 Tal.

Nakrycia i serwety  herbatne w  nowych pięknych 
deseniach, białe, sżamoa i szare, czysto lniane 
od 1 Tal. w  różnych  innych kolorach od 20  Sgr.

Gotowa bielizna i pólkoszulki.
Koszule damskie W  różnych  nowych formach, z 

najlepszego płótna ręcznego przędziwa, bardzo 
pięknie szy te ,  pół tuzina od 5 Tal.

Koszule męzkie wierzchnie, z najlepszego płótna 
ręcznego przędziwa, we wszystkich modnych 
fałdach układane z zaręczeniem wygodnego i do­
brego leżenia, pół tuzina od 12 Tal.

Koszule męzkie wierzchnie,  ̂ prawdziwego an­
gielskiego Shir t ingu , które nigdy po praniu nie 
żó łk ną ,  w e wszystkich modnych fałdach ukła­
dane, bardzo pięknie robione, pół tuzina od 54 
Tal.

Koszule męzkie Z m ocnego ręcznego przędziw a, 
pół tuzina od 5^ Tal.

PÓłkoszulki męzkie z perkalu i płó tna, bez i z koł­
nierzami podług najnowszej formy, tak że z pod 
kamizelki nie w ychodzą ,  pół tuzina 1 —4  Tal.

Wszywki do koszul męzkich w  male fałdy układane, 
z 3 0 — 60 sztebnowanemi fałdami (nie tkane) z

najlepszego bielefeldzkiego płótna, pół tuzina od 3 
Tal.

Odpasowane cienkie spódniczki pikowe, sztuka od 
20 sgr.

NB. Panom kupującym większe ilości tudzież od­
przedającym ustępuje się zw yk ły  kupiecki 
rabat.

Piki i Dym y angielskie na ubiory
męzkie w najnowszym guście poleca

M . K a m i e ń s k i ,  
Skład Płócien i Bielizny w  Bazarze.

cjunpaz.tds op  lujatąno  
q oq o  [biąsM Efaoj^y Xoqn X zjd  ja fa jq  -p n jp u sq  m  
ąsaf ‘ h )|Śj  bu sn zóp  ó p a izp  a[eu i EDfefeunCzj} %qso£{ 
ó jp e ję  ro fd czcjq o T u . ‘ ejnqCM. oS aavosop  Biuaiuicq 
jqn^zs faup af z ‘ b>]osXa\  qca ę  T d ojs \ c jn S iq

W o i l y  m i n e r a l n e  n a t u r a l n e
tegoroczne świeże jak o :  Kissinger Rakoczy, Lipp- 
spring, Marienbader K reuz ,  O b e r-S a łz b ru n n ,  So- 
den Nr. 4. Nr. 6. Nr. 18. i t. d. poleca

• # .  .ta y ic lsr. , A ptekarz , R ynek  Nr. 41.

Sztuczne kąpiele Akwizgrańskie.
1 słój do 6 całych kąpieli 1 Tal. 10 Sgr . ;  1 słój 

do 3 całych kąpieli 2 2 |  Sgr. Skład dla Poznania 
iokolicy, je s t  w apter pod Białym Orłem u Pana 

J. J a g i e l s k i e g o  w i aku Nr. 41.
C. Sch tbler Comp 

Ci. .nik w  Królewcu.

*  i  .  I N S B .

S z c z e c iń s k  i P o r t la n d -C e m e n t
pod wszelkim względe: ą  tak dobry  jak  angielski, 
jednak tańszy i zawsze świeży  oryginalnie za­
pakowany, poleca beczkami i na "wagę po cenie fa­
brycznej.

Skład gaza i rafinerya oleju
A tlolfa Asch,

P oznań, p rzy  ul. Zamkowej Nr. 5. niedaleko Rynku.

W s z e l k i e  w i n a  W  dobrych gatunkach, 
jako  też arak ,  r um,  porter angielski i zagraniczne 
likiery poleca jak  najtaniej Cukiernia 
Am Szpinyier, naprzeciw zegara pocztowego.

j p S S i L
Lody codzień kilka ga tunków  oraz wszelkie kar­

melki, cukry, ciasta, co dzień świeże, jako też ró ­
żne soki i s u c h e  o w o c e  poleca po nąjumiarko- 
wańszych cenach Cukiernia, fabryka karmelków i 
czekolady . 1 .  Szpinyiera,

naprzeciw zegara pocztowego.

Cukiernią nowozałoźoną ku wygodzie podróżu ją ­
cej Publiczności, naprzeciw poczcie w Kurniku po­
leca 1 .  Mrowiński.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 20.  Czerwca 1856.
S t o ­ Na pr kurant

p a
pfct.

p a p i e ­
ru mi.

g o t o w i -
7.i\ą.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . • 4-1 ---- 160.! 
101*dito z roku 1850. . • • 41 —

dito z roku 1852. . . • 41 — 101*
dito z roku 185-3. ■ . . 4 — 96 J
dito z roku 1854 . . . 

Obligi długu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . .

31
l O l f
86*

— — 151
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej 31 — 83*
dito miasta B e r l i n a ............................ 41 — 1001
dito 4 0 °  | , ......................... 3 1 844

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 ; -  ’ 95
dito Prus Wschodnich. . . 
dito P o m o rs k ie .....................

31
3

— 914
934

dito W .  X. Poznańskiego . 4 — 99*
dito W .  X. Pozn. (nowe) . 3 ; — 891
dito S z l ą s k i e ......................... 3 ) 88f
dito Prus zachodnich. . . . 34 86?

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................. 4 934
L o u isd o ry ................................................. ... i—  - — 1104
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznańsk, 4 — 97


